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P o lk i  — O b y w a t e l k i !
Zbliża się 8 września, — termin 

wyborów do Sejmu. Każdy, komu 
dobro Polski leży na sercu, zdaje 
sobie sprawę z ważności tego dnia, 
w którym mamy wobec całej Europy 
wykazać naszą dojrzałość obywatelską, 
naszą jedność narodową i nasze zro­
zumienie potrzeb państwowych.

Niestety znaleźli się wśród nas 
ludzie, którzy dawnym zwyczajem, — 
zwyczajem, który Polskę pogrążył 
w niewolę, warcholą, buntują się i 
sieją niezgodę, namawiając do bojkotu 
wyborów „do wstrzymania się od 
głosowania”. A robią to tylko dlatego, 
że partja, do której należą, a którą 
więcej ukochali od Polski, została 
odsunięta od wpływów na wybory, 
— dlatego, że 8 września nie na nu­
merki partyjne, ale na żywych ludzi 
mamy głosować.

Kobiety Polki! Nas na szczęście 
nie przeżarła jeszcze rdza partyjnictwa. 
Nie po to przecież w czasie niewoli

modliłyśmy się o odzyskanie niepo­
dległości, nie po to odważnie i ofiarnie 
przeciwstawiałyśmy się Niemcowi - 
zaborcy i nie po to nasi ojcowie, 
mężowie i bracia szli krew swą prze­
lewać wpowstaniu, żebyśmy teraz, 
kiedy mamy wolność, kiedy mamy 
nasze państwo, przefrymarczyli je 
niezgodą i warcholstwem naszem.

My, Kobiety - Polki, znamy nasze 
prawa, ale wyżej od praw zawsze 
stawiałyśmy i stawiamy nasze obowią­
zki obywatelskie. To też z poczucia 
najprostszego obowiązku obywatelskie­
go wszystkie znajdziemy się 8 wrze­
śnia w biurach wyborczych i głos 
nasz oddamy na tych kandydatów, 
którzy nam dają pewność, że praco­
wać będą w Sejmie dla dobra Polski.
Janina Bajerłeinowa, Wągrowiec. He­
lena Bartschowa, Ochodza. Józefa 
Brzezińska, Podlesie Kościelne. Ciemno- 
czołowska, Gołańcz. Cieśnikowa, Wą­

growiec. Helena Drogowska, Głogo- 
winiec. Teresa Drybulska, Wągrowiec. 
Eleonora Dubasowa, Wągrowiec. Dziem­
bowska, Rakujady. Fertschowa, Mie­
ścisko. Zofja Głaczyńską, Wągrowiec. 
Jadwiga Godlewska, Wągrowiec. Mi­
chalina Grabowska, Zbietka. Marja 
Gramsowa, Wągrowiec. Stanisława Gu- 
derianowa, Wągrowiec. Stanisława Ha­
licka, Kopanina. Marja liska, Wągrowiec. 
Leokadja Jankszowa, Skoki. Marja 
Julska, Wągrowiec. Wiktorja Kapsowa, 
Rgielsko. Helena Kaziowa, Wągrowiec. 
Janina Kędzierska, Wągrowiec. Łucja 
Kochanowiczowa, Łopienno. Łucja Ko- 
llatowa, Wągrowiec. Wacława Koperska, 
Wągrowiec. Benigna Kordonowa, Wą­
growiec. Weronika Kowalińska, Dama­
sławek. Zofja Kretschmerowa, Gołańcz. 
Marja Laskowska, Wągrowiec. Marja 
Likowska, Wągrowiec. Barbara Lipiń­
ska, Wągrowiec. Marja Majchrzakowa, 
Gołańcz. Stanisława Mendowa, Dama 
sławek. Władysława Mikułowa, Skoki.

Janina Modrzejewska, Wągrowiec. Me 
lanja Moszczeńska, Przysieka. Marja 
Muhleisenowa, Wągrowiec. Nadolska, 
Damasławek. Bronisława Netzlowa, 
Wągrowiec. Marja Nieżychowska, Ze- 
lice. Franciszka Nowakowa, Gołańcz. 
Irena Pijarowska, Gołańcz. Pelagja Pi- 
laczyńska, Skoki. Rzepkowa Marja, 
Wągrowiec. Skibińska, Popowo Ko- 
lonja. Sobiesińska Helena, Łekno. 
Marja Stablewska, Łukowo. Helena 
Szeferówna, Wągrowiec. Jadwiga Szy­
dłowska, Wągrowiec. Czesława Szyf- 
terowa, Rgielsko. Marja Szyszkowa, 
Wągrowiec. Prakseda Tafelska, Wą­
growiec. Marja Trojanowska, Łekno. 
Alina Ulatowska, Damasławek. Zofja 
Wałajtysówa, Wągrowiec. Wanda We- 
gemannowa, Wągrowiec. Salomea Wi 
dzińska, Wągrowiec. Walerja Wiśnie­
wska. Wągrowiec. Stefanja Ziemnicka, 
Wągrowiec. Anastazja Zjawińska, Wą 
growier. Jadwiga Zenkteleiowa, Wą­

growiec.

U ro c z y s ty  p o g rz e b  
k ró lo w e j Astrid

B r u k s e la ,  4. 9. We wtorek, 
odbył się pogrzeb królowej Astrid. 
Całą noc ubiegłą stolica Belgji spę­
dziła niemal bezsennie. Na ulicach 
sprzedawano kwiaty, które ludność 
składała przed bramą pałacu królew­
skiego. Zjazd z prowincji był tak 
duży, jak w czasie pogrzebu króla 
Alberta. Przed pałacem czyniono 
w ciągu całej nocy przygotowania 
do pogrzebu, gdyż dopiero w ponie­
działek późnym wieczorem wstrzy­
mana została defilada publiczności 
przed śmiertelnem łożem królowej.

Od wczesnego ranka zaczęły się 
zbierać przed pałacem liczne dele­
gacje. O godz. 10,15 przy huku ar­
mat i biciu dzwonów wyruszył z pa­
łacu orszak żałobny. Na przodzie 
jechał szwadron żandarmerji, dalej 
postępowały orkiestry z instrumen­
tami, okrytemi kirem, szwadron ka- 
walerji, baterja armat z pod Ysery, 
która brała udział w słynnych wal­
kach pozycyjnych w czasie wielkiej 
wojny, delegacje stowarzyszeń woj­
skowych. Za niemi postępowali b. 
kombatanci, na których czele kroczył 
w mundurze generalskim gen. Gó­
recki. Trumnę poprzedzał długi or­
szak księży, wśród których znajdo­

wał się prymas Belgji von Roey.
Trumna z drzewa mahoniowego 

nie posiadała żadnych ozdób. Znaj­
dowała się pod baldachimem, przy­
krytym sztandarem o barwach naro­
dowych i czarną krepą. U wezgło­
wia leżała olbrzymia korona. Ka­
rawan, na którym spoczywała trum­
na, dwadzieścia kilka lat temu prze­
wiózł zwłoki królowej Henryki i 
króla Leopolda II na miejsce wiecz­
nego spoczynku.

Za karawanem postępował król 
Leopold III. Po praw'ej ręce króla 
szedł ks. Karol Szwedzki, ojciec 
królowej Astrid, z lewej — brat kró­
lewski, hrabia Flandrji. Król nie 
mógł opanować swego cierpienia i 
z oczu jego bezustannie spływały 
łzy. Za króhm postępowali ks. 
Humbert, ks. Yorku oraz następcy 
tronu szwedzkiego i duńskiego, da­
lej arcyksiąźęta Otto i bliższa ro­
dzina. Wśród misji zagranicznych 
znajdował się ambasador nadzwy­
czajny Prezydenta Rzplitej Wł. Racz- 
kiewicz oraz poseł Jackowski.

Królowa matka i ks. Ingeborga 
jechały do' katedry samochodem, 
gdyż według miejscowych zwycza­
jów kobiety za trumną nie postępują.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i
D em o n strac ja

n a  S
M or. O s t r a w a, 4. 9. W Łyżbi- 

cach na Śląsku nad Olzą wybito we 
wtorek wszystkie szyby w szkole 
czeskiej.

Najazd żandarmerji
M or. O s t r a w a ,  4. 9. Cały Śląsk 

nad Olzą przepełniony jest patrolami

a a n ty c z e s k a  
ląsku

żandarmerji. Wywołuje to wrażenie 
stanu wyjątkowego. Patrole przepro­
wadzają w poszczególnych miejsco­
wościach rewizje u ludności polskiej. 
Do tej pory dokonano 10 aresztowań. 
Pośród aresztowanych znajdują się 
wyłącznie polacy.

S p r a w a  b. radnych, awanturników
Ł ó d ź .  4. 9. Proces b. radnych 

oskarżonych o wywołanie krwawych 
zajśś i udział w awanturach na po­
siedzeniu rady miejskiej w dn. 28

maja — odroczony dn. 2 sierpnia, 
odbędzie się — jak się dowiadujemy 
— 23 września. Rozprawę prowa­
dzić będzie sędzia Woyno.

I d z i e ń  c i ą g n i e n i a  
P o ż y c z k i  In w esty cy jn e j

(I-sza liczba oznacza Nr. obligacji, 
ІІ-ga Nr. Serji)

Zł. 500.000.— 09 — S. 17.769 
Zł. 125.000— 42 — S. 21.687 
Zł. 50.000.— 28 — S. 11.706; 32 — 

S. 17.599
Zł. 25.000.— 32 — S. 00.717; 17

— S. C4.088
Zł. 10.000.— 02 — S. 00.199; 11

— S. 3.682; 11 — S. 12.702; 13 — 
S. 4.134; 16 — S. 1.647; 17 — S. 
20.449; 17 — S. 11.463; 18 — S. 
00.659; 25 — S. 9.963; 26 — S. 14.573; 
30 — S. 12.477; 31 — S. 04.544; 35
— S. 20.669; 36 — S. 1.357

Zł. 5.000 — 1 S. 19.606; 1 — S. 
567; 2 — S. 19.627; 2 — S. 6.595; 
5 — S. 20.847; 5 — S. 19.270; 6 — 
S. 10.078; 8 -  S. 19.468; 9 — S. 21.118;

9 — S. 4.075; 10 — S. 9.743; 13 — 
S. 11.188; 14 — S. 7.597; 14 — 1.118; 
16 — S. 8,937; ló — S. 3.749; 16 — 
S. 20.803; 16 — S. 20.541; 17 — S. 
8.164; 18 — S. 14.020; 19 — S. 5.099; 
20 — S. 13,091; 20 — S. 4.785; 20 — 
S. 10.284; 21 — S. 3.928; 21 — S. 
16.236; 24 — S. 4.675; 24 — S. 
1.865; 24 — S. 13.471; 26 — 1.764; 
27 — S. 6.032; 27 — S. 5.239; 28 — 
S. 19.475; 28 — S. 7.603; 28 — S.
12.369; 29 — S. 20.661; 29 — S.
18.594; 31 — S. 14.341; 32 — S.
12.373; 33 — S. 10.208; 34 — S.
7.116; 38 — S. 8.211; 39 — S. 21.392; 
41 — S. 19.142; 43 — S. 1.373; 43 
— S. 12.322; 44 — S. 6.665; 46 — 
S. 7.528; 48 — S. 7.944; 50— S. 96.

S p a d e k  b e z ro b o c ia
Według danych biur pośrednictwa 

pracy przy Funduszu Pracy na dzień 
31 ubm. liczba bezrobotnych zareje­
strowanych na terenie całego kraju

wynosiła ogółem 275.661 osób, co 
stanowi spadek bezrobocia w sto­
sunku do tygodnia poprzedniego o 
7.754 osób.

Skazanie endeka za pochwałę 
morderstwa ś. p. min. Plerackiego

Po z n a ń ,  4. 9. Sąd Apelacyjny 
rozpatrując sprawę Mikołaja Skibiń­
skiego z Chodzieży, oskarżonego o 
publiczne chwalenie czynu mordercy 
ś. p. ministra Pierackiego, uwzględnił

niski stan umysłowy oskarżonego, 
który jest członkiem Stronnictwa Na­
rodowego i obniżył mu karę z 6 do 
3 miesięcy więzienia.

Powodzenie Targów W schodnich
Lwó w,  4. 9. Tegoroczne Targi 

Wschodnie cieszą się rekordowem 
powodzeniem. W poniedziałek od­
wiedziło pawilony około 10 tys. o- 
sób, co oznacza 100 proc. wzrost 
frekwencji poniedziałkowej lat ubie­

głych. Onegdaj przybyli na targi 
kupcy zagraniczni z Węgier, Jugo- 
slawji, Austrji, Niemiec i Rumunji. 
Dokonano szeregu większych trans­
akcji.

Światowy rekord sam ochodow y
S a l t  L a k ę  Ci t y ,  4. 9. Znany sek. czyli 304,31 1 mil na godzinę, 

automobilista angielski Campbell Stanowi to światowy rekord szyb- 
przehył dystans jednej mili w 11,83 kości na odmierzonym dystansie.
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K ilka  z a p y ta ń  pod a d re s e m  
n ie z d e c y d o w a n y c h

Różne przyczyny składają się na 
propagandę, mającą na celu wytwo­
rzenie nastroju na rzecz niewykorzy­
stania przez obywateli przysługują­
cego im prawa wyborczego. Należy 
więc każdemu wyborcy dać pod 
rozwagę kilka pytań. Szczera od­
powiedź na nie niech zadecyduje o 
postępowaniu.

Oto kilka pytań, które nie trudno 
pomnożyć:

1) Czy przez egoizm szlachecki, 
eliminujący większość narodu od 
praw obywatelskich, nie spowodo­
wano już raz utraty niepodległości 
kraju? Czy zatem należy obywateli 
odzwyczajać od wykorzystywania 
tych najistotniejszych praw obywa­
telskich, jakiemi są uprawnienia wy­
borcze, ażeby powtórnie obywatela 
oddalić od Państwa?

2) Czy za rządów zaborcy nie 
prześcigaliśmy się niejednokrotnie 
w aktywności wyborczej, chociaż nie 
zapewnialiśmy sobie żadnego wpły­
wu na bieg spraw w Państwie ? Czy 
dziś w stosunku do własnego, z tru­
dem wywalczonego Państwa, którego 
losy leżą w własnych naszych rę­
kach, należy wykazać jakiekolwiek 
zobojętnienie ?

3) Czy posiadając pełne prawa 
obywatelskie i wyrzekając się do­
browolnie praw tych, nie manifesto­
walibyśmy jawnie swojego niezro­
zumienia dla najważniejszych decy- 
zyj w Państwie? Czy nie byłoby 
to dowodem, że sprawy publiczne 
Państwa Polskiego zgoła nas nic nie 
obchodzą?

4) Czy rezygnacja z praw wy­
borczych nie oznaczałaby złożenia 
pewnego rodzaju egzaminu z anal­
fabetyzmu ? Albowiem niesporne 
jest, że największy odsetek udziału 
w wyborach wykazują kraje o naj­
wyższej kulturze, a najniższy odse­
tek kraje o niskiej kulturze?

5) Czy każdego obywatela ucze­
stniczącego w jakikolwiek sposób w 
życiu gospodarczem lub społecznem 
nie dotykają akty ustawodawcze w

W głosowaniu do Sejmu ważną 
rolę odgrywa karta wyborcza. Kartę 
tę — jak wiadomo — wręczy każ­
demu wyborcy przewodniczący w lo­
kalu obwodowej komisji wyborczej 
bezpośrednio przed głosowaniem. 
Wyborca musi pamiętać, że tylko ta 
karta jest ważna — głos złożony na 
każdej innej karcie jest nieważny, 
przepada.

We wszystkich obwodach karty 
wyborcze będą zupełnie jednakowe. 
Zrobione one będą z białego papieru

sposób niejednokrotnie bezpośredni? 
Czy bierność wyborcza nie byłaby 
dowodem, że kształtowanie wpływu 
na odnośne akty ustawodawcze oby­
watela zgoła nic nie obchodzą?

6) Czy Sejm Gospodarczy nie 
jest dla kraju pożyteczniejszy, aniżeli 
rozpolitykowany Sejm partyjny ? Czy 
więc wprowadzenie do Sejmu osób, 
z sprawami gospodarczemi, dobrze 
zaznajomionemi, nie powinno być 
troską każdego pracującego obywa­
tela?

7) Czy przekazanie czynności u- 
stalania list wyborczych delegatom 
ciał samorządowych oraz organizacyj 
świata pracy, nie jest krokiem roz­
sądnym? Czy oddanie obywatelowi 
bezpośredniej decyzji, którego z wy­
suniętych kandydatów pragnąłby wi­
dzieć posłem, można nazwać po­
zbawieniem obywatela praw polity­
cznych?

8) Czy można gloryfikować sy­
stem, według którego obywatel nie 
miał wpływu na wybór osób, a tylko 
decyzje między kilkoma numerkami, 
a potępiać system, w którem oby­
watel wybiera osobiście znanego 
sobie kandydata?

9) Czy więc nasza ordynacja wy­
borcza nie zbliżyła obywateli i istot­
nych działaczy społecznych w zna­
czeniu bezpośredniejszy sposób do 
współdecyzyj wyborczych ?

10) Czy wreszcie pomimo, że 
Konstytucja Polska w istniejących 
warunkach najlepiej może rozwią­
zała tak trudne dziś problemy ustro­
jowe, można twierdzić, że funda­
mentalne podstawy jej są niespra­
wiedliwe ?

Sądzę, że odpowiedzi na te py­
tania, które sobie każdy obywatel 
zadać powinien, doprowadzić muszą 
do jednego tylko, logicznego stwier­
dzenia — każdy obywatel winien 
brać udział w wyborach, gdyż jest 
to nietylko jego obowiązkiem, lecz 
uprawnieniem, którego niewykonanie 
byłoby połączone z jego własną 
stratą. B. S.

i opatrzone pieczęcią okręgowej ko­
misji wyborczej. Każda karta zawie­
rać będzie: numer i nazwę okręgu 
wyborczego, oraz numery porządko­
we, imiona i nazwiska kandydatów 
na posłów w takiej kolejności, w ja­
kiej zostali umieszczeni na liście kan­
dydatów.

Obok każdego nazwiska kandy­
data znajduje się okienko. W tym 
to okienku wyborca stawiać będzie 
kreski przy dwóch nazwiskach tych 
kandydatów, którzy budzą w nim

najwięcej zaufania. W każdym o- 
kienku trzeba postawić tylko jedną 
kreskę. Tu zaznaczyć należy, że 
kreski mogą być postawione w roz­
maitych kierunkach, a nawet zamiast 
kresek mogą być postawione jakieś 
inne znaczki byle po jednym w 
okienku.

Trzeba pamiętać, że każdemu wy­
borcy przysługuje prawo oznaczenia 
tylko dwóch kandydatów na karcie 
wyborczej. Jeżeli więc ktoś będzie 
nas namawiał do postawienia kresek 
przy więcej, niż dwóch nazwiskach 
— to jest naszym wrogiem, bo chce, 
żeby nasza karta wyborcza została 
unieważniona, a temsamem, by nasz 
głos przepadł. Oznaczenie bowiem 
więcej niż dwóch kandydatów powo­
duje nieważność takiej karty do gło­
sowania.

Jeżeli wyborca zakreśli na karcie 
wyborczej — nazwisko tylko jedne­
go kandydata, wówczas karta jest 
ważna, ale liczy się, źe wyborca tylko 
na jednego posła głosował, a więc 
traci w ten sposób drugi głos, do 
którego był uprawniony.

Natomiast, jeżeli wyborca odda 
kartę wyborczą niewypełnioną, to jest 
przy źadnem nazwisku nie postawi

Już niewiele godzin dzieli nas od 
8 kwietnia br. t. j. dnia głosowania 
do Sejmu.

W dniu tym wyborca — to jest 
każdy obywatel, który ukończył 24 
lata — uda się do komisji wybor­
czej w tym obwodzie, w którym zo­
stał wpisany na listę wyborczą. Każ­
dy będzie mógł iść w porze dla sie­
bie najdogodniejszej, gdyż obwodo­
we komisje wyborcze czynne będą 
bez przerwy od godziny 9-tej rano 
do godziny 9-tej wieczór. Radzimy 
jednak udać się do komisji w godzi­
nach rannych, a nie odkładać głoso­
wania na ostatnią chwilę. Punktu­
alnie o godz. 9-tej wieczorem dostęp 
do lokalu wyborczego zostanie zam­
knięty. Głosować wówczas będą 
mogli tylko ci, którzy bądź już we­
szli do lokalu, bądź przed dziewiątą 
stanęli w kolejce przed lokalem.

Po przybyciu na miejsce wyborca 
— o ile w lokalu wyborczym będzie 
dużo osób i wszyscy nie będą mogli 
się tam zmieścić — stanie w szere­
gu przed lokalem wyborczym, cze­
kając w spokoju na swoją kolej, lub 
też, o ile przed wejściem nie będzie 
kolejki (ogonka), wejdzie odrazu do 
środka.

W lokalu wyborczym wyborca 
zbliży się do stołu, za którym sie­
dzieć będzie przewodniczący oraz 
członkowie obwodowej komisji wy­
borczej. Wymieni swe imię, nazwi­
sko oraz adres. Po sprawdzeniu, 
czy istotnie dany obywatel upraw-

kreski, to nie oznacza to wcale, że 
na nikogo nie głosował. Karty bo­
wiem puste będą liczone tak, jakby 
wyborca oddał swój głos na kandy­
datów, umieszczonych na pierwszem 
i drugiem miejscu listy, wydrukowa­
nej na karcie wyborczej.

O tych wszystkich rzeczach każdy 
wyborca musi dobrze pamiętać w 
dniu głosowania. Bo wybory to 
zawsze żerowisko dla rozmaitych 
fałszerzy i warchołów, którzy ludzi 
tumanią i chcą ich głosu pozbawić. 
Najwaźniejszern jest, żeby wyborca 
nie brał od nikogo żadnych rzeko­
mych kart wyborczych, gdyż jedyne 
ważne karty wyborcze wręczone bę­
dą tylko przez przewodniczącego ob­
wodowej komisji wyborczej przed 
samem głosowaniem. Głos złożony 
na każdej innej karcie — jak już 
mówiliśmy — zostanie unieważniony,

Nie wolno też się dać namówić 
na oznaczenie na karcie wyborczej 
więcej, niż dwóch kandydatów, bo i 
wtedy głos nasz przepadnie. A nie 
możemy pozwolić, żeby nasze zagwa­
rantowane Konstytucją uprawnienie 
do wyboru posłów na Sejm miało 
zostać zmarnowane z powodu źle 
wypełnionej karty wyborczej.

niony jest do głosowania i znajduje 
się w spisach wyborczych obwodu, 
przewodniczący spyta o dowód oso­
bisty, by sprawdzić tożsamość wy­
borcy. Gdyby jednak tak się zda­
rzyło, że wyborca nie będzie miał 
dowodu osobistego przy sobie, wów­
czas może on powołać się na świa­
dectwo dwóch obecnych osób, zna­
nych komisji.

Dopiero po załatwieniu tych for­
malności wyborca dostanie od prze­
wodniczącego urzędową kartę do gło­
sowania, oraz kopertę. Ponieważ 
głosowanie jest tajne, wyborca uda 
się za zasłonę, i tam z kilku wy­
drukowanych na karcie wyborczej 
nazwisk kandydatów na posłów wy­
bierze sobie te dwa, które mu naj­
lepiej trafiają do przekonania. Przy 
każdem nazwisku kandydata na kar­
cie wyborczej jest kratka. Otóż w 
kratce przy nazwisku upatrzonego 
kandydata należy postawić kreskę. 
To samo przy nazwisku drugiego 
upatrzonego kandydata. Więcej kre­
sek stawiać nie wolno. O ile wy­
borca chce głosować na dwóch pier­
wszych kandydatów, to można oddać 
kartkę bez kresek.

Teraz wyborca włoży kartę do 
otrzymanej poprzednio od przewod­
niczącego koperty, której nie należy 
zaklejać. Następnie wyborca wyjdzie 
zza zasłony i wręczy tę kopertę, do 
której włożył kartę wyborczą, prze­
wodniczącemu komisji obwodowej. 
Przewodniczący w obecności wybór-

J a k  n a le ż y  w y p e łn ia ć
k a r t ę  w y b o r c z ą

O b y w a te l w y b o rc a
o k o  w  o k o  z  k o m i s j ą  w y b o r c z ą
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(Ciąg dalszy)

Zdawała się odgadywać konflikt jego 
serca. Nagłym ruchem cofnęła swe ręce 
i odwróciła się od niego. Głęboka czer­
wień pokryła jej śniade policzki, a spoj­
rzenie jej zabłysło tajemniczo. Paweł 
spojrzał na nią zdziwiony.

— Zaskoczyło pana nasze spotka­
nie ? — zapytała. — Stało się to całkiem 
przypadkowo. Napisałam do pana bez­
dennie głupi list. Nie powinien pan 
jednak z tego sądzić, że podążyłam za 
panem aż tutaj.

— Nie, nie przyszło mi to na myśl — 
zapewnił ją szybko.

— Chciałabym panu wytłumaczyć, 
dlaczego wynajęłyśmy ten dom — cią­
gnęła dalej, nie troszcząc się, że mu 
przerwała. — Całkiem niespodzianie 
przyjechała do mnie krewna z kontynentu. 
Znajdowała się w bardzo złem położeniu. 
Chciała się na jakiś czas usunąć, by nikt 
się o niej nie dowiedział. Moje zdrowie 
też nie dopisywało, a wobec tego, że le­
karze zalecili mi bezwzględny spokój, 
udałyśmy się do pośrednika, przekładając 
mu nasze życzenie. W ten sposób do­
stałyśmy się do tego domu. Nie wie­

działam, źe zamek Vaux leży w tej 
okolicy.

— Rozumiem w zupełności — od­
rzekł Paweł, nieco spokojniej. — Oba­
wiam się jednak, źe będzie tu dla pani 
zbyt samotnie i spokojnie.

Odwróciła swą twarz od niego i za­
gryzła wargi.

— Nie, pan mnie nie rozumie — 
pan mnie nigdy nie zrozumie. Nie bę­
dzie mi tu zbyt samotnie.

— Wybacz mi, Adreo... Ja...
— Nie, proszę milczeć — przerwała 

mu gwałtownie. — Sądzi pan, że jestem 
zbyt lekkomyślną i żądną zabaw, by 
móc się wycofać z miejskiego życia? 
Dla pana jestem tylko tancerką. Proszę 
się nie sprzeciwiać. Nienawidzę sposo­
bu, w jaki podkreśla pan stale swą rolę 
wobec mnie. Chciałabym jednak wie­
dzieć, jak udało się panu znaleźć miejsce 
mego obecnego zamieszkania. I poco 
przyszedł pan tutaj ?

— Podczas polowania zmyliłem dro­
gę, a ponieważ sądziłem, że zastanę ma­
jora Harcourta, wstąpiłem do domu. 
Macocha pani była bardzo uprzejma

i gościnna dla mnie.
Adrea ze zdziwieniem popatrzyła na 

niego.
— Czy naprawdę była miła i grze­

czna? A kto powiedział panu, żo jest 
moją macochą?

— Ona sama.
— To dosyć dziwne, źe była uprzej­

ma dla pana. Niema naprawdę po te­
mu powodu.

— Dlaczego nie?
Wzruszyła ramionami.
— Ach, nie wiem. Rzuciłam to bez 

uzasadnienia. Panie Pawle, drażni pan 
mnie. Wiem, że jestem nieobliczalną 
dziewczyną. Pomyśl pan, rozwiązałam 
wszystkie me kontrakty na przyszły 
sezon. Może wogóle nie będę już więcej 
tańczyła.

— To mnie cieszy.
— Ale pójdę na scenę.
— Nic panią do tego nie zmusza!
— Chce pan przez to powiedzieć, że 

nie jestem skazana na zarobek. To się 
zgadza. Lecz co mam począć ze sobą? 
Nie odpowiada mi życie, jakie młode 
Angielki prowadzą. Jestem ambitną. 
Kocham sztukę i łubie, naokoło siebie 
rozgwar życia.

Paweł spoważniał. Nie rozumiał tej 
nowej Adrei. Dziwna stanowczość 
brzmiała w jej głosie, pewna bezwzględ­
ność, która wydawała mu się obcą i wo­
bec której był całkiem bezsilnym. Nie

mógł już odgrywać roli opiekuna i na­
rzucać jej rady. Stał przed kominkiem 
i w zakłopotaniu swem bawił się długą 
trzeinką. Wiedział, że gniewa się na 
niego i jakkolwiek chciał usunąć wszystkie 
nieporozumienia, przeczuwał, źe znajduje 
się na niebezpiecznym gruncie.

— Adreo, sądzę, źe nie nadaję się 
już na doradcę i mentora — rzekł 
wolno. — Uważam jednak za wskazane, 
by szukała pani zaufania i towarzystwa 
wśród kobiet.

Uśmiechnęła się twardo i pogardliwie.
— Towarzystwo kobiet ?... Do mnie 

tu w Anglji nie zbliżył się jeszcze nikt 
przyjaźnie. Dlaczego się pan o to nie 
starał?

— Utrudniała ші to pani za każdym 
razem.

Spojrzała na niego z gniewem.
— Rozumiem, co pan chce przez to 

powiedzieć. To ja rzekomo zachowaniem 
mojein doprowadziłam do tego, że stałam 
się w sferach pańskich niemożliwą. Dzię­
kuję za to wyjaśnienie, panie Pawle. 
Sądzę, że rozmowa nasza trwała dość 
długo. Proszę pozwolić mi odejść.

Stanął we drzwiach i zatarasował 
jej wyjście. Poczerwieniał, oczy jego 
pałały. Jej ostatnie słowa bardzo go 
podnieciły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Су wrzuci tę kopertę do urny. Dwaj 
obecni przytem członkowie komisji 
zanotują, że dany wyborca oddał 
swój glos — a on sarn świadom, że 
głos jego zaważy na szali wyboru 
posłów na Sejm, opuści lokal wy­
borczy.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

C zw artek . 5 w rześn ia . W aw rzy ń ca  
W schód  słońca  g. 4,52. Z achód  g. 18,17 
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Wągrowiec
Błbljoteka T. C.L. (Fama 5) czynna 

we wtorki, czwartki i niedziele od 
godz. 17,30-13,30.

Ogłoszenie! Zarząd Miejski po­
daje do wiadomości, że w tutejszym 
Urzędzie złożono 1 parę rękawiczek 
jelonkowych, pozostawionych w po­
czekalni Urzędu Pocztowego, 1 port­
monetkę z pieniędzmi oraz 1 toreb­
kę damską.

Przedmioty te są do odebrania 
w Zarządzie Miejskim pokój nr. 3.

Wągrowiec, dnia 29 sierpnia br. 
Z A R Z Ą D  M I E J S K I  

(—) Szyszka, wiceburmistrz.
Kurs przeciwgazowy. Na zarzą­

dzenie Ministerstwa Opieki Społecz­
nej dnia 15 września rb. odbędzie 
się kurs przeciwgazowy dla całego 
zespołu pracowników szpitalnych. Po 
odbytym kursie wszyscy pracownicy 
muszą zdać egzamin. W razie dwu­
krotnego niezdania egzaminu będą 
ze Szpitala zwolnieni. W kursie 
mogą brać udział osoby postronne. 
W razie wakujących posad słuchacze 
z egzaminem będą mieli pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu na posadę do 
Szpitala. Osoby postronne chcące 
brać udział w kursie winne zgłosić 
się do dnia 12 bm. w kancelarji 
Szpitala Powiatowego.

Program wykładów:
1) Opl. bierna. Chemiczne środki 

bojowe. (P. Adamczyk, instruktor 
LOPP). Wtorek, środa dnia 17 i 18 
września od godz. 17—18.

2) Obrona przeciwgazowa indy­
widualna. (P. Adamczyk, instruktor 
LOPP.) Czwartek, piątek 19 i 20 
września od godz. 17—18.

(P. Adamczyk, instruktor LOPP). 
(Środa i sobota 13 i 21 września od 
godz. 18—20-tej.

3) Obrona przeciwgazowa zbio­
rowa (P. Dr. Likowski, Lek. Pow.). 
Wtorek, dnia 24 września od godz. 
17—18.

4) Organizacja i zadanie zakładów 
leczniczych. (P. Dr. Miłoszewski, 
dyrektor Spitala). Środa, 25. 9. 35 
od godz. 17—18, czwartek i piątek 
26 i 27. 9. 35 od godz. 17—20.

5) Pierwsza pomoc uszkodzonym 
przy napadzie gazowym. (P. dr. 
Trocki, ordynator Szpitala). Wtorek 
1.10.35 godz. 17—18. Środa 2. 10. 
35 godz. 17—20. Czwartek, 3. 10. 
35 godz. 18—20.

(—) Dr. Miłoszewski 
Dyrektor Szpitala

Urząd pocztowo-telegraficzny po­
daje do wiadomości, że dotychczaso­
wy zakres służby w niedziele i święta 
w godz. od 9—11 rozszerza się we 
wszystkich urzędach i agencjach poczt.- 
telegr. do załatwiania wszelkich spraw, 
związanych z radjofonją. W tym 
czasie przyjmują urzędy i agencje 
opłaty abonamentu radjofonioznego, 
zgłoszenia na abonament zwykły 
i detefonowy, wydawają upoważnie­
nia i t. d.

Udogodnienia te zaprowadzono 
zwłaszcza dla rolników i osób za­
mieszkałych w miejscowościach od­
ległych od lokali pocztowych.

Podział powiatu wągrowieckiego
na obwody głosowania do Sejmu

Do obwodu 1 Wągrowiec miasto 
należą ulice: Opactwo, Leśna, Dę­
bińska, Droga Bobrownicka, Nad Je­
ziorem, Droga Bartodziejska, Rogo­
zińska, Poznańska, Br. Pierackiego, 
Rynek, Kościuszki, Nowa — lokal 
wyborczy Państw. Gimnazjum (bu­
dynek filjaluy) ul. Klasztorna.

Obwód 2 Wągrowiec miasto uli­
ce: Dworzec, Kolejowa, Bydgoska, 
Kcyńska, Janowiecka, Łąkowa, Śre­
dnia, Droga Kaliska, Nad Nielbą, 
Piaskowa, Polna — lokal wyborczy 
Szkoła Powszechna ul. Kolejowa.

Obwód 3 Wągrowiec miasto uli­
ce: Szeroka, Klasztorna, Fama, 
Skocka, Gnieźnieńska, Targowisko, 
Ks. Wujka, Powstańców, Droga Jan­
kowska, Droga Marcinkowska, Stra­
szewskie Huby, Sady. Lokal wy­
borczy Zarząd Miejski ul. Gnieź­
nieńska.

Obwód 4 Gołańcz: całe miasto. 
Lokal wyborczy sala Kowalewskie­
go w Gołańczy, Rynek.

Obwód 5 Skoki: całe miasto. 
Lokal wyborczy Publ. Szkoła Powsz. 
w Skokach.

Obwód 6 Chojna: Chojna, Bog-

danowo, 'Jeleń, Potulin, Smogulec. 
Lokal wyborczy Publiczna Szkoła 
Powszechna w Chojnie.

Obwód 7 Grabowo: Grabowo, 
Krzyźanki, Konary, Rybowo, Srno- 
lary, Tomczyce, Czesławice. Lokal 
wyborczy Szkoła Powszechna w 
Grabowie.

Obwód 8 Chawłodno: Chawłodno, 
Laskownica, Morakówko. Lokal wy­
borczy Szkoła Powszechna w Cha- 
włodnie.

Obwód 9 Panigródz: Panigródz, 
Głogowiniec, Stołęźyn, Lęgniszewo, 
Czerlin. Lokal wyborczy Szkoła 
Powszechna w Panigrodzu.

Obwód 16 Czeszewo. Czeszewo, 
Morakowo, Kujawki. Lokal wybor­
czy Szkoła Powszechna w Czeszewie.

Obwód 11 Wiśniewo: Wiśniewo, 
Łukowo, Koninek, Siedleczko. Lokal 
wyborczy Szkoła Powszechna w 
Wiśniewie.

Obwód 12 Damasławek: Dama­
sławek, Turza, Dąbrowa. Lokal wy­
borczy Szkoła Powszechna w Da­
masławku.

Obwód 13 Wapno: Wapno, Po- 
dolin, Smuszewo, Komasin, Mokro-

W krwawej walce o duszę polskiego dziecka
W rocznicę strajku szkolnego w Wlelkopolsce i na Pomorzu

W wolnej Ojczyźnie rozumiemy 
jeszcze lepiej, niż w okresie niewoli, 
że język ojczysty dla rozwoju każdego 
narodu decydujące posiada znaczenie. 
Mowa ojczysta, to najpotężniejszy 
czynnik wspólnoty narodowej, to fun­
dament, na którym opiera się nauka 
i wychowanie w szkole.

Rozumieli to dobrze Niemcy, to 
też głównym celem szkoły zaborczej 
w Poznańskiem i na Pomorzu było 
zawładnięcie duszą młodzieży pol­
skiej, aby tym sposobem przyspie­
szyć wynarodowienie Polaków. W 
tym też celu zaprowadzili Niemcy 
swego czasu naukę religji dla dzieci 
polskich w języku niemieckim.

Ale przeliczyli się z siłami. Do 
walki o pacierz polski z potężnym 
Prusakiem stanęło wtedy ok. 100.000 
bezbronnych, przeważnie ubogich 
dzieci polskich. Drobne, słabe istoty 
podniosły wówczas w obliczu całego 
świata protest przeciwko bezprawiu 
i stworzyły wielką, nieugiętą armję 
obrońców mowy ojczystej i wiary 
katolickiej.

W pierwszych dniach września 
b. r. mija właśnie 29 lat od chwili, 
kiedy wybuchł strajk szkolny w Po-

znańskiem i na Pomorzu. Po waka­
cjach w roku 1906, w Gnieźnie, we 
Wrześni, w Poznaniu i w innych 
miastach oświadczyły odważniejsze 
dziewczęta, że w nauce religji nie 
będą odpowiadać po niemiecku. Rów­
nocześnie zwróciły dzieci wypoży­
czone im katechizmy w języku nie­
mieckim.

Przesłuchy i groźby tylko niektóre 
dzieci zdołały zastraszyć. Strajk roz­
szerzał się z żywiołowym rozmachem. 
Za przykładem miast poszły też dzieci 
na wsi, a śladem Poznańskiego poszło 
i Pomorze. O nadużyciach władz, 
o gwałtach dokonanych na dzieciach,
0 prześladowaniu polskich rodziców, 
księży i nauczycieli możnaby całe 
dzieło napisać. Katowaniem dziatwy
1 więzieniem rodziców złamano 
wprawdzie na wiosnę 1907 r. opór 
młodych bohaterów, ale ich czyn wy­
wołał podziw na świecie, a sprawców 
gwałtu wielką okrył hańbą.

Dzisiaj z wielkiem rozrzewnieniem 
tylko wspomnieć można te pamiętne 
chwile, kiedy to pod zaborem pru­
skim toczyła się wytężona i krwawa 
nieraz walka, walka zwycięsko zakoń­
czona, o duszę polskiego dziecka.

Ekspedycja W ykopaliskowa U niw ersytetu Poznańskiego
rozkopująca pierwszą w Europie o- 
sadę bagienną z przed 2.500 lat pra­
słowiańskiej kultury łużyckiej na pół­
wyspie jeziora biskupińskiego w 
pow. żnińskim w woj. poznańskiem 
komunikuje:

Półwysep jeziora biskupińskiego 
leży 7 kim na południe od Żnina, 
3 5 kim. na północ od Gniezna. Do­
jazd autobusami z Gniezna i ze Żni­
na do Gąsawy, skąd l '/2 kim do wy­
kopalisk. Poza tein dojazdy kolejką 
powiatową ze Żnina i z Ośna do 
Biskupina. Oddziały Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego, towa­
rzystwa pokrewne i inne, zamierza­

jące urządzić wycieczki do Biskupi­
na zechcą uwiadomić Ekspedycję o 
dniu i godzinie przybycia oraz po­
dać ilość osób. Wstęp od osoby 
50 gr. Zwiedzić można poza tem ru­
iny zamku w Wenecji zbudowanego 
przy końcu XIV wieku przez Miko­
łaja, Sędziego Kaliskiego, zwanego 
„Djabłem Weneckim" oraz pomnik 
Leszka Białego w Marcinkowic Gór­
nem. Miejscowości te leżą w po­
bliżu Biskupina. Prace wykopalisko­
we potrwają w roku bieżącym do 
końca września. Bufet z napojami 
bezalkoholowemi znajduje się na 
miejscu.

Cyrk w Wągrowcu. Dziś zjechał po 
trzytygodniowym pobycie w Gnieźnie, 
gdzie cieszył się niebywałą frekwencją 
Cyrk Trzosalskiego i dziś daje pier­
wsze przedstawienie o godz. 8,30 na 
Targowisku.

Cyrk posiada pierwszorzędny pro­
gram, składający się z 3 części: cyr­
kowej, rewjowej i baletu. Pierwszo­
rzędna orkiestra, bogate kostjumy, 
daje dużo humoru, co jest w dzisiej­
szych czasach najważniejsze.

Miejsc w cyrku 1500, wszystkie 
siedzące. Ceny bardzo niskie, bo już

od 50 gr, dzieci 25 gr, napewno przy­
ciągną tłumy publiczności, spragnio­
nej godziwej i wesołej rozrywki.

Ruch towarzystw 
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil­

ni) ! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę dnia 8 wrze­
śnia 1935 r. o godzinie 1-ej zaraz po 
nabożeństwie w świetlicy Związku 
Strzeleckiego przy ul. Kolejowej nr. 
7, (dom p. Szyszki).

nosy. Lokal wyborczy salka Kupalni 
Solvay w Wapnie.

Obwód 14 Gruntu wice: Grunto- 
wice, Międzylesie, Kozielsko, Stępu- 
chowo. Lokal wyborczy Szkoła Po­
wszechna w Gruntowicach.

Obwód 15 Niernczyn: Niemcżyn, 
Kołybki, Werkowo, Kopanina. Lokal 
wyborczy Szkoła Powszechna w 
Niemczy nie.

Obwód 16 Mieścisko: Mieścisko, 
Wiela, Gorzewo, Zbietka. Lokal 
wyborczy Szkoła Powszechna w 
Mieścisku.

Obwód 17 Rąbczyn: Rąbczyn, 
Żabiczyn, Zakrzewo, Miłkowice. Lo­
kal wyborczy Szkoła Powszechna 
w Rąbczynie.

Obwód 18 Popowo Kościelne: 
Popowo Kościelne, Sarbia, Nieświa- 
stowice, Pląskowo, Budziejewo, Pod­
lesie Kościelne. Lokal wyborczy 
Szkoła Powszechna w Popowie Kość.

Obwód 19 Miłosławice: Miłosła- 
wice, Jaworówko, Jaroszewo, Kło- 
dzin. Lokal wyborczy Szkoła Po­
wszechna w Miłosławicach.

Obwód 20 Lopienno : Lopienno, 
Gołaszewo, Piastowice. Lokal wy­
borczy Szkoła Powszechna w Ło- 
piennie.

•Obwód 21 Łekno: Łekno, Bra- 
cholin, Brzezno Stare. Lokal wy­
borczy Szkoła Powszechna w Łeknie.

Obwód 22 Kaliska : Kaliska, Rgiel- 
sko, Krosno, Bukowiec, Durowo, 
Tarnowo Pałuckie. Lokal wyborczy 
Dom szosowy Kaliska.

Obwód 23 Pawłowo Żońskie: 
Pawłowo Zońskie, Toniszewo, Ko- 
paszyn, Grylewo, Kaliszany. Lokal 
wyborczy Szkoła Powszechna w Pa­
włowie Zońskiem.

Obwód 24 Nowe: Nowe, Barto­
dzieje, Kamienica. Lokal wyborczy 
Oberża Petera w Nowem.

Obwód 25 Zelice : Zelice, Brzeź­
no Nowe, Sarbka, Potulice, Rudni- 
cze. Lokal wyborczy Szkoła Po­
wszechna w Zelicach.

Obwód 26 Pruśce: Pruśce, Po­
krzywnica, Runowo, Sierniki, Wia­
trowe, Wojciechowo. Lokal wybor­
czy Szkoła Powszechna w Pruścach.

Obwód 27 Sienno: Sienno, Lę­
gowe, Ochodza, Przysieczyn, Przy- 
sieka, Łaziska. Lokal wyborczy 
Szkoła Powszechna w Siennie.

Obwód 28 Lechlin: Lechlin, Ło- 
siniec, Roszkowo, Chociszewo, Roś- 
cinno, Skoki wieś, Grzybowo. Lokal 
wyborczy Szkoła Powszechna w Le- 
chlinie.

Obwód 29 Kakulin: Kakulin, Glin- 
no, Jabłkowo, Kuszewo, Pomarzanki, 
Raczkowo. Lokal wyborczy Szkoła 
Powszechna w Kakulinie.

Obwód 30 Rejowiec: Rejowiec, 
Bliżyce, Niedźwiedziny, Stawiany, 
Szczodrochowo. Lokal wyborczy 
Szkoła Powszechna w Rejowcu.

Na porządku obrad nader ważne 
sprawy, które powinni zainteresować 
każdego inwalidę, zatem przybycie 
wszystkich członków na wspomniane 
zebranie jest konieczue.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Wolność! W piątek dnia 6 wrze­
śnia b. r. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Starej Strzelnicy ze­
branie miesięczne Związku Wetera­
nów Powstań Narodowych R. P. 
1914-1919 Koło Czwartaków Wągro­
wiec.

Ze względu na ważność obrad u- 
prasza się wszystkich członków o 
gremjalne przybycie. Zarząd.

Cześć! W sobotę, dnia 7 b. m. 
o godz. 20-tej odbędzie się zebranie 
miesięczne Oddziału Grodzkiego Z. 
S. Wągrowiec. Wszystkich człon­
ków prosi o punktualne przybycie

Zarząd.
Zebranie miesięczne miejscowego 

Kola Związku Inwalidów Cywilnych
R. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 
S września rb. o godz. 1-szej popoł, 
w lokalu Konsumu Urzędników przy 
ulicy Szerokiej 29.
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O d e z w a
Związku Inwalidów Wojennych R. P. Koło Wągrowiec

KOLEŻANKI i KOLEDZY!
Wzywamy Was wszystkich, któ­

rym dobro i potęga Ojczyzny leży 
na sercu do spełnienia tego wielkie­
go, zaszczytnego obowiązku do grem- 
jalnego udziału w głosowaniu w dniu 
8 września br.

Po raz piąty w dziejach Odrodzo­
nej Ojczyzny jesteśmy w przededniu 
wyborów do Sejmu. Tylko teraz 
inaczej i do innego Sejmu wybierać 
będziemy.

Konstytucja nowa daje nam wszyst­
kim prawo i nakłada powinność oby­
watelską wybierania do Sejmu tych, 
którym najwięcej ufamy.

Dawniej kandydatów na posłów 
naznaczały kilku osobowe zarządy 
partji i stronnictw, teraz wybierają 
ich liczne Zgromadzenia Okręgowe, 
składające się z ludzi wszystkich sta­
nów, różnych zawodów i zaintereso­
wań.

Dawniej głosowaliśmy na listy- 
numerki, teraz na ludzi, nazwiska.

Dawniej poseł wychodził z listy, 
na której stało dużo osób — teraz, 
aby być wybranym trzeba na swe 
nazwisko otrzymać conajmniej 10.000 
głosów. Pamiętajmy, że prawo głosu

do Sejmu posiada każdy bez różnicy 
zawodu i wykształcenia, kto skończył 
24 lata.

Przyszły S^jm czeka wielki trud 
wprowadzenia w życie treści nowei 
Konstytucji, obok konstytucyjnego 
prawa wykonywania kontroli nad 
działalnością rządów, obok rozpatry­
wania i uchwalenia budżetu, dosto­
sowanego do możliwości gospodar­
czych społeczeństwa. Sejm będzie 
musiał tworzyć nowe i sprawiedliwe 
prawa dla wszystkich warstw obywa­
teli, musi wskazywać nowe drogi dla 
odrodzenia gospodarczego Polski, by 
zapewnić Państwu zwartość wewnę­
trzną i moc nazewnątrz.

Pamiętajmy o dniu 8 września, bo 
kto dobrowolnie nie stanie do urny 
wyborczej sam siebie usunie od prac 
w budowie Państwa, sam siebie po­
stawi po za nawias obywateli kraju.

To też wszyscy inwalidzi wojenni, 
wdowy i pozostali świadomi swych 
praw i obowiązków grernjalnie speł­
nią Swój obowiązek idąc do urny 
wyborczej.

Zarząd Koła Związku Inwalidów 
Rzeczypospolitej Polskiej 

w Wągrowcu.

Ze wspomnień historycznych
Gdy Szwedzi grasowali we Lwowie

O liczne przybycie członków prosi
Zarząd.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni)! Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ro­
goźnie w niedzielę dnia 8 września 
1935 r. o godzinie 12-tej zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Paczyńskie­
go, przy ul. Wielkopoznafiskiej nr. 1.

Na porządku obrad nader ważne 
sprawy społeczne, — zatem przyby­
cie wszystkich członków na wspom­
niane zebranie jest pożądane.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Damasławek
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni)! Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Da­
masławku w niedzielę dnia 8 wrześ­
nia rb. o godzinie 12-tej zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Menela 
przy rynku.

Na porządku obrad nader ważne 
sprawy dotyczące wsparć publicznych 
itp. Zatem przybycie wszystkich 
członków na wspomniane zebranie 
jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Minuta śmiechu
Zapóźno

— A pan szanowny kiedy poznał 
swoją obecną żonę?

— Niestety, dopiero po ślubie.

Okropność
Nie mogąc znaleźć gałganka, któ­

rym zwykle namydlała się w kąpieli 
pani Anna, wzywa pokojówkę i pyta:

— Gdzie jest mój gałgan ?
—- Poszedł już do biura — odpo­

wiada dziewczyna.

W dziejach Lwowa są zarówno 
dni chwały, jak i dni klęski. Dziw­
nym jednak zbiegiem okoliczności 
najcięższa groza wojenna słała się 
nad miastem w jesiennym okresie, 
a zwłaszcza na wrzesień przypadały 
najdotkliwsze przejścia wojenne Lwo­
wa.

Po krótkim okresie rozwoju mia­
sta za Jana III, w którym Lwów 
podniósł się na siłach, nad miastem, 
jak i nad całym krajem zawisła zno­
wu. ciężka zmora wojny północnej 
króla polskiego Augusta II z Karo­
lem XII, królem szwedzkim. Od 
roku 1702 Szwedzi kilka razy zbli­

żali się pod Lwów, ale za każdym 
razem miasto unikało jakoś okupacji" 
szwedzkiej.

Dopiero dnia 3 września 1794 r. 
nadeszła wieść, że sam młody „Lew 
Północy", król Karol XII kieruje 
wojskami najezdniczemi, zmierzają- 
cemi ku Lwowu w pościgu za umy­
kającym pod Sokal Augustem II. 
Szczupła tylko załoga wojsk królew­
skich stanęła we Lwowie. Mimo to 
nie brakło pozostałym w mieście 
mieszczanom odwagi ani gorącej 
chęci obrony. Najeżyły się artylerją 
i hufcami obrońców mury, baszty, 
bramy i warowne klasztory.

To też gdy dn. 5 września uka­
zały się pierwsze oddziały Szwedów, 
przywitał ich dobrze skierowany o 
gień działowy, a całodzienna, z wiel- 
kiem tempem prowadzona obrona, 
była godną odpowiedzią na szwedz­
kie propozycje poddania się. Gdy 
jednak w pomoc Szwedom przyszła 
zdrada, dokonali oni wyłomu w mu- 
raeh. Po trupach dzielnych obroń­
ców wdarli się Szwedzi do miasta 
i grasowali tam do dn. 23 września, 
znęcając się w straszliwy sposób nad 
zwyciężonymi.

Po raz pierwszy Lwów dostał 
się w ręce nieprzyjaciela, tracąc cięź- 
kiemi ofiarami i trudem wypracowa­
ną chlubną opinję bohaterską. Lecz 
z dumą stwierdza pewien dokument, 
opisujący chwile najazdu szwedzkie­
go, że „Lwów przy słuszności sto­
jąc, krwią został oblany", ale pozo­
stał „seraper fidelis".

notow an ie  g iełdy  p łodów  roioitzycii
Poznań, dnia 3 .9 . 1935 r.

Cena za 100 kg od zł-—zł
Żyto .........................11,75—12,00
P s z e n ic a ................... 16,25—16,50
Jęczmień 700—725 g/ł. 13,50 — 14,25 
Jęczmień 670—680 g/l. 12,75 — 13,00 
Mąka żytnia 55 proc.

wł. worka . . . .  18,52—19,25
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  19,00—19,50
Otręby żytnie . . . 9,00— 9,50
Otręby pszenne średnie 9,00— 9,50 
Otręby pszenne (grube) 9,50 — 10,00 
Otręby jęczmienne . 8,75 — 10,00
Rzepak zimowy . . 32,50—33,50
G orczyca .................... 34,00—36,00
Groch Yiktoria . . 25,00—27,00
Mak niebieski . . . 40,00—42,00 
Inkarnatka . . . .  35,00—38,00 
Makuch lniany w taflach 17,50 — 17,75 
Makuch rzepak, w taft. 12,50—12,75 
Makuch słoneczn. wtafl. 17,25—17,75 
Śrut S o ja ...................  19,00—20,00
Słoma pszenna luzem . 1,75--1,95

„ pszenna prasowana 2,35--2,55
„ żytnia luzem . . 2,00--2,25
„ żytnia prasowana 2,50--2,75
» owsiana luzem . 2,75--3,00

Jedyny  N ow oczesny w P o lsce
A  masztowy

TRZOSALSKICH na Targowisku
4 masztowy

Dziś i codziennie o godzinie 8,30 wieczorem.
Wielki Reklam owy — Program  złożony  z 5 części Cyrk —- Rew ja — Balet 
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o r.

B racia  P ło s z y ń s c y
Wągrowiec, Rynek 9

Dom bławatów i konfekcji
od*2-go do 7-go września 1935 r.

m

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJĘ

"d r u k i

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

O P I E C
Marszałka Piłsudskiego
K onto czekow e P. K. O. №  444

it
Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu» — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


